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W Sekcji  propagandy dobrej prasy  p. S ta r o w ie y sk a  
prow adzi nad a l  sw oją  pracę nad  b ib lio tek am i,  które  z n a ­
k o m ic ie  s ię  rozwijają.

Z b ib lio tek i  sodaiieyjnej  p o s ta n o w io n o  w y p ożyczać  
in n y m  Sodalic jom  k s ią żk i  i o becn ie  Sodalie ja  B iałaezew-  
ska o t r z y m a l i  od n a s  20 k s ią ż e k  a 25 gr od dzie ła  za  
w yp ożyczen ie .  Za otrzym ane  p ien iądze  mają być z a k u ­
p io n e  now e ks iążk i  do naszej  b ib l io tek i .

Do K om unii  św .  w y a a g ra  łz  l ją ce j  w szy s tk ie  panie  
należą.

Na ro ze s ła n e  k w e s t io n a r iu s z e ,  które m ia ły  s łużyć  
do zdania  sob ie  spraw y z c a ło k sz ta ł tu  pracy Sodalicji,  
n a d e s ła n o  32 odpowiedzi .

Jadwiga Konopczatika.

11. Sprawozdanie
Sodalicji Pan Wiej. Ziemi Lubelskiej za rok 1935/36

Sodalieja nasza  l iczy  obecn ie  40 cz ło n k iń  i 1 aspi-  
rantkę .  W roku sp raw ozd aw czym  Sodalieja pon ios ła  
c iężk ą  s tra tę  przez śm ierć  ś. p. Stefanii  B oduszyńskiej ,  
która  przez szereg  la t  — dopóki Jej zdrowie  pozw ala ło  
— pracowała  w W ydzia le  Sodalicji,  w  tym w ciągu  
trzech lat  jako w iceprezydentka .  D w ie  pan ie  op u śc iły  
w tym  roku naszą  Sodalicję, przen o szą c  s ię  do in n y ch  
okolic.  P o zo s ta w i ły  po sob ie  szczery  żal,  tym  d o tk l iw ­
szy, że z ich  odejśc iem  zagasły  dwa og n isk a  sodalicyj-  
n e g o  życia,  prom ien iu jące  s i ln ie  na  ca łą  oko l icę .  J e ­
dnym  z tych  o g n isk  by ła  c ukrow n ia  T raw nik i ,  gdzie  
staraniem  sodalisk i ,  p Zofii Je łow iek ie j ,  o d b y w a ły  s ię  
coroczn ie  r ek o lek c je  w ie lk o p o s tn e ,  grom adzące  do 900 
osób, k tóre  p r z y stęp o w a ły  do Sak ra m en tó w  św . Drugie  
og n isk o ,  to  Motycz, gdzie sodallska ,  p. M oldenhawero-  
wd pracow ała  w  Akcji  K atolickiej  i w Kole  G o spo ­
dyń W iejskich .  Przybyło  w ciągu roku ez ło n k iń  10, 
które  przeszły  do nas z inn ych  Sodalieyj (9 z sod. 
szko lnych ,  1 z Sod. A kadem iczek).

W eiągu roku  spraw ozdaw czego  Sodalieja nasza  
dwa razy przechodziła  zm ian ę  Moderatora. Z k o ń cem  
lata  po w yjeździe  serdeczn ie  żegn anego  O. Barglewskie-  
go T. J. Moderatorem zo sta ł  O. W ładysław  Lohn J , 
z którym  Sodalicję  naszą  łą czy ł  już od szeregu lat  
g łęb szy  w ę z e ł  duchow y. Po dw u m ies ią ca ch  pracy  
w śród nas,  o pu śc ić  m us ia ł  Lublin, p o w o ła n y  na s ta n o ­
w isk o  P ro w in cja ła  M ałopolskiej  P row incji  Tow. Jez.  
W początku  grudnia dopiero Sodalieja o trzym ała  n o w e ­
go Moderatora w osob ie  O. Józefa  K o n o p iń sk ieg o  T. J.

W ydzia ł  sk łada  się  z 7 pań, ó sm ą jest  ho n o ro w a  
w icep rezy d en tk a .  W ciągu roku sp ra w o zd a w czeg o  W y ­
dział odbył 4 pos iedzen ia ,  czyli  o dwa więcej ,  niż  by ło  
zebrań ogólnych ,  k tórych  liczba b y ła  w  iy m  roku w y ­
ją tk o w o  m ała  w  zw iązku  z K ursem  Sodalicyjnym . Ze­
brań m ies ię cz n y c h  czą s tk o w y c h  i s e k c y jn y c h  odbyło  
s ię  6, z czego:  1 zebranie  Sekcji  E ucharystycznej,  1 -  
S ekcji  Misyjnej, 2 — c zą s tk o w e  i 2 — Sekcji Apologe-  
tycznej,  Każde zebranie  poprzedzone  b y ło  Mszą św.  
i w s p ó ln ą  K om unią św. pań, a zebranie  ogó lne  — 
wsDÓlną adoracją Najśw. sa k r a m e n tu  i B ło g o s ła w ień ­
s tw em .

F rek w en eja  na  zebraniach n ie  w ró c i ła  w roku sp ra­
w o zdaw czym  do norm y przedkryzysowej,  w y n o sz ą e  — jak  
w  roku ubieg łym  — o k o ło  60% na zebran iach  o g ó lnych  
i około  10% na zebraniaeh cząstkow ych .  Ja k o  p rze­
szkod ę  do brania udziału w zebraniach przytaczają  
pan ie  w  odpow iedziach  na kw estionariusz:  brak zdrowia,  
trudnośc i  f in a n so w e  lub dużą o d leg łość  od Lublina,  
a w ię c  duży koszt  przejazdu.

R e k o l e k c j e  za m k n ię te  dla Sodalicji  odbyły  się  
w  październiku w  P o to czku  u PP. P rzanow skich ,  pod  
k ieru nk iem  O. G odaczew skiego  T. J. z udzia łem  11 Pań  
z Sodalicji i 4 zaproszonych z po za Sodalicji.  W grud­
niu  13 p ań  odprawiło  r ek o lek c je  p ó ł-za m k n ię te  w k la ­

sztorze SS. U rszu lanek  pod k ie ru n id e m  O. Bulandy T. J., 
k orzystając  z g o śc in n o śc i  Sodalicji  P ań  przy k lasztorze  
SS. U rszu lanek .  P ięć  pań  odp raw iło  reko lekcje  za m ­
k n ię te  po za  Sodalioją i po za Lublinem.

W iele  w y s i łk u  w ło ż y ła  Sodalieja nasza w  zorgan i­
z o w a n ie  P i e r w s z e g o  K u r s u  S o d a l i c y j n e g o ,  
który  się  odbył w Lublin ie  w  dn iach  18 i 19 styczn i?  
1936 r. Pow odzenie  tego  Kursu przeszło  najśm ie lsze  
o czek iw an ia .  W zięło  w  nim  udział o k o ło  200 osób,  
wśród których byli  p rzed staw ic ie le  w szy s tk ich  Sodalicji, 
i s tn ie ją cy ch  na teren ie  d iecezji  naszej i 9 Sodalieyj  
z po za diecezji .  W ygłoszono k i lk a n a śc ie  re ieratów  
przeprowadzono po każdym  dyskusję ,  która  p iz y cz y n i ła  
się  bardzo do lep szego  zrozum ienia  i p o g łęb ien ia  sod a­
l icyjnego  życia  i ducha. Do pow o d zen ia  L ursu  pomogł;  
w  dużej m ierze  o b ec n o ść  O. M oska ły  T. J , Prom otora  
Sodalieyj M ariańskich w  Polsce ,  k tóry  udzia łem  sw oim  
w a y sk usj i  w ie le  spraw w y ja śn i ł  i w p e łn ie jszy m  ś w ie ­
tle przedstawił .  Sodalieja  nasza  dała  in icjatyw ę Kursu, 
o p racow ała  wEpólnie z O. L ohnem  jego  program, dał?  
trzy referaty  i prowauziła  sekretar ia t  Kursu. Prezydent  
ka nasza  zaś p rzew od niczy ła  Kursowi.  W Kursie  wzięłc  
udział  19 na szy c h  pań. W ydz ia ł  tra k to w a ł  Kurs jakc 
jedno z zebrań  -gólnyc.h, obow iązujących  sodalisk i  
Z tego  w ięc  pow odu liczba zebrań Sodalicji  by ła  w  ty u  
roku m niejsza , niż zaw sze.  Jedno zebranie  cząstkow e  
po św ięco no  w ca łości  om ów ien iu  tego, co nam  Kurs 
dał. Na zebraniu  Sekcji  E ucharystycznej  zaś  opierano  
się  także  na  w y n ie s io n y c h  z Kursu w skazan iach .  O w o ­
cem  tego  d w u d n io w eg o  Kursu i zjazdu Sodalieyj M ariań­
sk ich  z różnych o środk ów  jest  o ży w ien ie  ruchu soda licy j­
neg o  w  całej L ubelszczyźn ie  i naw iązanie  bardzo śe is łyeh ,  
praw dziw ie  rodzinnych s to s u n k ó w  pom iędzy  Soualicju- 
mi. S to su n ek  ten  trwa i nadal.  Sod a l ic ję  lub elsk ie  pi a- 
cują ram ię przy ram ieniu ,  podejm ując często  w  róż­
nych  spraw ach  akcję  r s p ó ln ą ,  k iero w a n ą  przez Zwią­
zek  sodalieyj M ariańskich  Dieeezji  L ubelsa iej ,  któremu  
przew od niczy  p rezyd en tka  naszej Sodalicji.  a k tórego  
sekretar iat  prow adzi senretarka  nasza.

Sodalieja nasza  pos iada  b i b l i o t e k ę  l iczącą  
o k o ło  200 dzieł,  w  tym  je s t  jedna k  k i lk a d z ies ią t  broszur  
lub rzeczy przestarza łych,  które  już n ie  są  ezy tan e .  
W roku sp raw o zd a w czy m  przyby ło  10 ks ią żek ,  w zm o g ło  
się  też n ieco  c zy te ln ic tw o .  J edna  z pań prenumeru>e  
Sodalisa  dla b ib lio tek i ,  K orzystają z n iego  panie,  nie  
m ające  m ożnośc i  p renum erow ania  Sodalisa  na swój  
w ła sn y  rachunek .

W Sodalicji i s tn ie ją  n a s tęp u ją ce  Sekcje:
1 Sekc.ia E u c h a r y s t y c z n a ,  pod przew o d n ic tw em  

p. Marii H em plow ej,  prowadzi K om unię  św . w y n a g ra ­
dzającą m ies ię cz n ą  i tygodn iow ą .  Do k ó łk a  Komunii  
św, m ies ięcznej  na leżą  w szy s tk ie  panie,  do tygodn iow ej,  
— 10 pań. W Sekcji  je s t  także  k ó łk o  Adoracji  Nocnej.  
(7 pań). W obec  n iem o żn o śc i  o d b y w a n ia  częsty ch  zebrań  
Sekcji  O. Moderator w y g ła sz a  na  każdym  zebraniu  —  
czy to czą s tk o w y m , czy innej Sekcji  referaty  na  tem aty  
eucharystyczne ,  opierając s ię  w  roku spraw ozdaw czym  
na l iturgii  Mszy św.

2. Sekcja  M i s y j n a ,  którą  prowadzi p. Natalia  
Boguszow a, o ży w i ła  w  tym  roku bardzo sw oją  dz ia ła l­
ność.  N a w ią za ła  k o n ta k t  z A k a d em ick im  K ołem  Misjo- 
log icznym  Kat. Un. Lub., po legający  na tym , że panie  
sodalisk i  byw ają  na  zebraniaeh Koia M isjologicznego,  
przew odnicząca  Sekcji  dzieli  s ię  z zarządem  Koła m a ­
teria łam i do referatów , jakie  otrzym uje  od Ligi Misjo- 
logicznej S tu dentów  W ło sk ic h  z Rzymu. C z łonkow ie  
Koła M isjo log icznego  — zarówno św ie c cy  studenci,  jak  
k s ięża  — w yjeżdżają  na  zaproszen ie  p ań  —• sod a lieek  
do parafij w ie jsk ich  z odczytam i lub kazaniam i m isy j­
nym i. Odczyty  t f k i e  odbyw ają  się  z w ie lk im  p o w o d z e ­
niem . P onadto  Sekcja  n a w ią za ła  k o r e sp o n d e n c ję  z jedną  
z p la c ó w e k  polsk ich  SS. S łu żeb n iczek  w  Rodezji. Na  
zebraniu Sekcji  w y g ło sz o n y  zosta ł  referat o K ośc ie le  
w  Etiopii,


